
 
WARTO BYĆ PRAWDZIWYM 

Pierwsze kłamstwo mówisz eh zażartował ktoś, drugie 
kłamstwo gorzki śmiech, śmiechu nigdy dość, a to trzecie 
gdy już przejdzie przez twój próg, gorzej rani cię niż 
na wojnie wróg (Bułat Okudzawa). 

Pierwsze kłamstwo – na pewno nie umrzecie – powiedział 
wąż do Adama i Ewy. Wie Bóg, że jeżeli skosztujecie z tego 
drzewa będziecie znali dobro i zło. Będziecie jak bogowie. 
Pierwsze kłamstwo jest kłamstwem szatana. Kłamał 
rodziców kim jest Bóg. 
Drugie kłamstwo – jest kłamstwem Adama i Ewy, kiedy 
Bóg się pyta: Gdzie jesteś Adamie? Dlaczego się skryłeś? 
I Adam odpowiada: Skryłem się bo jestem nagi. I Bóg go 
pyta: Czy dlatego, że jesteś nagi, czy dlatego, że zjadłeś 
z drzewa z którego nie mogłeś jeść? 
Trzecie kłamstwo – największe kłamstwo, też naszego 
wieku: NIE MA BOGA. Wielu ludzi, którzy wpadli 
w niewolę grzechu, żeby się usprawiedliwić wolą przyznać, 
że Boga nie ma, niż przyznać się do swojego kłamstwa, 
do swojego grzechu. BÓG JEST PRAWDĄ. Szatan jest 
ojcem kłamstwa i każdy kto kłamie jest jakby jego 
dzieckiem. Kto nie ma odwagi przyznania się do swojej 
winy, nie ma też możliwości skorzystania z możliwości 
wielkiego miłosierdzia Bożego. Szatan kusił Jezusa, jeśli 
jesteś Synem Bożym, jeśli jesteś Bogiem, zejdź z krzyża. 
Nas też kusi czasami: jeżeli Bóg istnieje to dlaczego tyle 
zła, dlaczego nie uratuje mnie teraz. Kłamie, bo Bóg 
każdemu chce pomóc, każdego chce uratować i często 
ze strachu kłamiemy. Kłamiemy, a jedno kłamstwo 
pociąga drugie, drugie pociąga trzecie. Kłamstwo pociąga 
kolejne kłamstwo i tak żyjemy w kolejnym kłamstwie. 
Jezus powiedział o Sobie „Ja jestem drogą prawdą 
i życiem, kto idzie za mną nie będzie zawstydzony”. 
Nie będzie zawstydzony ten, kto mówi prawdę. Natomiast 
ten kto kłamie, wcześniej czy później, będzie się wstydził 
tego co źle zrobił,  co kłamał. Jezus uczył nas, niech słowa 
wasze będą tak – tak, nie – nie. Wszystko, co nad to, 
od złego pochodzi. Czy może z jednego źródła wody 
wypływać woda słodka i gorzka? Nie może. Czy może 
z jednych ust człowieka wypływać prawda i kłamstwo? 

Nie może. Dlatego Jezus mówi: Niech słowa wasze będą 
tak – tak, nie – nie. Trzeba się zapytać samego siebie, 
czy ja potrafię przyznać się do swojego grzechu, 
do swojego błędu? Kłamstwo, mówiła bł. Róża Czacka 
założycielka sióstr Franciszkanek z Lasek – nie kłamcie 
nawet w żartach. Nawet nie żartujcie, kłamiąc. Często 
jednak żarty opierają się na kłamstwie. Trudna to, wysoka 
szkoła jazdy, ale warta tego żeby być człowiekiem 
pokornym prostym, który umie przyznać się do swojego 
błędu, umie też przyznać się do swoich darów, które ma. 
Być jak dziecko, które tak prosto patrzy na świat 
bez kłamstwa bez fałszu. Jak to piękna rzecz mieć 
za przyjaciela człowieka, który umie powiedzieć 
prawdę, która umie Ci dać upomnienie braterskie. To też 
jest wielkim dziełem miłosierdzia, kiedy ja, ty potrafimy 
napomnieć. Ciężko jest czasami mówić prawdę 
swojemu przyjacielowi, ale to jest bardzo wielka miłość 
w stosunku do niego. Powiedzieć mu prawdę. Lepsza jest 
gorzka prawda niż słodkie kłamstwo. Tabletki 
są zazwyczaj gorzkie, ale prowadzą do zdrowia, a muchy 
łapie się na miód słodki, ale ich potem zabija. DLATEGO 
ZDECYDUJMY SIĘ NA PRAWDĘ. WARTO BYĆ PRAWDZIWYM. 
Często też przemilczamy zło. Milczymy na zło. Prorocy 
kapłani milczą na pewne rzeczy. Nie mówią o pewnych 
rzeczach. Ja tez mógłbym o pewnych rzeczach nie mówić, 
ale Pan Bóg mówi: Trzeba mówić! Dlatego, 
że to jest miłość mówić prawdę. Mówić tak, jak Bóg to 
widzi, nie tak jak ludzie to widzą. Ludzie mogą pewne 
rzeczy przegłosować, ale Bóg nawet gdyby wszyscy byli 
przeciw, to nie znaczy, że prawda przestała istnieć. 
Kłamstwo nie tylko trzeba odwołać, ale trzeba je też 
naprawić. Łatwiej jest oddać pieniądze które się ukradło 
niż naprawić szkodę, którą się wywołało językiem. Jeden 
święty kazał kobiecie, która kłamała, plotkowała 
i oczerniała innych, wziąć z domu poduszkę i wyrzucać 
pióra. I przyjść do Kościoła. A teraz idź, wracaj i pozbieraj 
te pióra, które rozrzuciłaś. A ona: Ojcze to nie możliwe 
jest. Wiatr je rozdmuchał, rozsypał. I widzisz tak jest 
z kłamstwem, które rozpowiedziałaś. Jest je ciężko 
naprawić. PRAWDA NAS WYZWALA. Nie powinniśmy się 
podlizywać.  
Nie powinniśmy chwalić złego postępowania. Kiedy 

nie możesz powiedzieć prawdy, nie kłam, zmień temat, 
zażartuj jakoś, ale nie kłam. Dzisiaj komputery pracują 
w systemie zero jedynkowym dlatego są takie sprawne, 
bo nie kłamią. Ten system jest tak zbudowany, że albo 
prawda, albo fałsz, Nie ma rzeczy pośrednich. Dlatego 
jeżeli chcemy być dobrzy to mówmy prawdę. Pan Bóg 
przyzna się do tych, którzy przyznają się do prawdy. 
Maryja jest matką prawdy. Niech Ona nas prowadzi. 
Maryjo, Ty jesteś dobra, dobrą Matką,  poprowadź nas do 
całej prawdy. Naucz nas być odważnymi, prawdziwymi. 
(Ks. Krzysztof Sochacki) 

„Strzeżcie się więc próżnego szemrania, powściągajcie 
język od złej mowy: bo i skryte słowo nie jest bez 
następstwa, a usta kłamliwe zabijają duszę” (Syr 1,11). 

„Dlatego odrzuciwszy kłamstwo: niech każdy z was mówi 
prawdę do bliźniego, bo jesteście nawzajem dla siebie 
członkami. Gniewajcie się, a nie grzeszcie: niech nad 
waszym gniewem nie zachodzi słońce! Ani nie dawajcie 
miejsca diabłu! Kto dotąd kradł, niech już przestanie kraść, 
lecz raczej niech pracuje uczciwie własnymi rękami, 
by miał z czego udzielać potrzebującemu. Niech nie 
wychodzi z waszych ust żadna mowa szkodliwa, lecz tylko 
budująca, zależnie od potrzeby, by wyświadczała dobro 
słuchającym. I nie zasmucajcie Bożego Ducha Świętego, 
którym zostaliście opieczętowani na dzień odkupienia. 
Niech zniknie spośród was wszelka gorycz, uniesienie, 
gniew, wrzaskliwość, znieważenie – wraz z wszelką złością. 
Bądźcie dla siebie nawzajem dobrzy i miłosierni! 
Przebaczajcie sobie, tak jak i Bóg nam przebaczył 
w Chrystusie” (Ef 4, 25-32). 

„Kłamstwo jest złym nawykiem człowieka i jest ono stale 
na ustach ludzi źle wychowanych. Lepszy złodziej niż ten, 
co stale kłamstwem się posługuje, obydwaj zaś zgubę 
odziedziczą w spadku. Wzgarda zazwyczaj towarzyszy 
kłamcy, a hańba stale ciąży na nim” (Syr 20, 24 – 26). 

„Wy macie diabła za ojca i chcecie spełniać pożądania 
waszego ojca. Od początku był on zabójcą i w prawdzie nie 
wytrwał, bo prawdy w nim nie ma. Kiedy mówi kłamstwo, 
od siebie mówi, bo jest kłamcą i ojcem kłamstwa” (J 8, 44). 



 
„Wszelkie kłamstwo jest uważane pomiędzy nami 
za zbrodnię wobec Boga” (św. Justyn Męczennik). 

 

„Można powiedzieć, że każde kłamstwo, choćby wydawało 
się nieznacznym, sprawia zawsze ból albo nam samym, 
albo innym; narusza bowiem prawdę i prostotę serca. 
Człowiek, kłamiący, choćby w żarcie, dowodzi 
dwulicowości. Niech więc mowa wasza będzie szczerą 
i prawdziwą, jeśli chcecie być dziećmi Tego, który jest 
Ojcem prawdy i Prawdą samą” (św. Franciszek Salezy). 

 

„Robić zło w dobrym celu? Pomyśl: nawet, gdybym mógł 
jednym kłamstwem zakończyć ten konflikt to znaczy 
II wojnę światową, nie zrobiłbym tego, choć może 
zdziałałbym wiele dobrego!” (św. o. Pio). 

„Ciągle wydaje się wam, że coś znaczycie i coś potraficie. 
A Ja chcąc wam pomóc, muszę boleśnie leczyć was z tych 
złudzeń. Tak trudno wam pogodzić się z prawdą o sobie. 
Nawet ci, którzy o tym wiedzą, tak chętnie zapominają, 
tak chętnie tworzą coraz to nowe projekty złudzeń. (…) 
Nie ma sytuacji neutralnych – nijakich. Zawsze, 
w każdym momencie życia trzeba wybierać: albo ze Mną, 
albo nie. Samodzielność jest odrzuceniem Mnie. I jest 
złudzeniem, bo człowiek nigdy nie jest samodzielny. 
Samodzielny – to znaczy: działający beze Mnie. A skoro 
beze Mnie, to z inspiracji szatana. Żaden człowiek nigdy, 
niczego nie uczynił sam. Cokolwiek uczynił, uczynił to 
z Mojej inspiracji albo z inspiracji szatana. Najbardziej 
bolesne pomyłki są wtedy, gdy ktoś pragnie działać dla 
Mnie, ale nie liczy się z Moją wolą, bo wydaje mu się, 
że wie, i że potrafi sam ustalić, co jest dobre – co jest 
zgodne z Moją wolą. To częsty błąd Moich sług. To błąd 
pychy polegający na przypisywaniu sobie umiejętności 
rozeznania”  (Alicja Lenczewska). 

 

10.09.1986 r. Alicja Lenczewska opisała następujące 
zdarzenia: Przepraszam za te drobne kłamstwa 
w taksówce. + Pilnuj się. Jeśli nie chcesz dawać 
prawdziwych odpowiedzi na pytania czasem wścibskie – 
tak pokieruj rozmową, by ich nie było, lub nie 
odpowiadaj. Staraj się zupełnie wykluczyć mówienie 

nieprawdy
Wiesz
14.07. 1989 r. Pan Jezus powiedział Alicji Lenczewskiej:
+ Trzeba w życi
duszy: twojej i bliźnich
choćby pozór zła
i przyjemność ci chodzi
innych ludzi
15.04.1990
+ Bardziej okazuje się miłość i oddanie
z kimś w jego 
niż w jego zwycięstwie
garnie
kocha
27.09.1990
+ Trzeba
języka
swe myśli ku dobremu
z Mojej Miłości
o to
ranił innych
pozwolą na to
modlitwy
by wypełniały
Gdy pojawiają się po
swój umysł i 
w myślach i o miłość w sercu
pustki i zła
wszechmocy
przeniknęły go Moja mądrość i miłość
wszystkiego do koń
natomiast wszystko przyjmować z pokojem
i wdzięcznością
i innych
 
 

nieprawdy. W drobnych i obojętnych sprawach też. 
Wiesz, kto jest ojcem kłamstwa. Nie pomagaj mu.  
14.07. 1989 r. Pan Jezus powiedział Alicji Lenczewskiej: 
+ Trzeba w życiu kierować się wyłącznie dobrem 
duszy: twojej i bliźnich, i unikać wszystkiego co ma 
choćby pozór zła. Badaj swoje intencje: czy o wygodę 
i przyjemność ci chodzi, czy o ubogacenie  wewnętrzne 
innych ludzi. Pozory grzechu są grzechem. 
15.04.1990 r. Pan Jezus powiedział Alicji Lenczewskiej: 
+ Bardziej okazuje się miłość i oddanie, gdy jest się 
z kimś w jego cierpieniu niż w jego radości. W jego klęsce 
niż w jego zwycięstwie. Widzisz: do zwycięzcy wielu się 
garnie, do przegrywającego tylko ten, kto prawdziwie 
kocha. 
27.09.1990 r. Pan Jezus do Alicji Lenczewskiej: 

Trzeba, Moje dziecko, abyś nie tylko pilnowała swego 
języka, ale także swych myśli. Jest konieczne kierować 
swe myśli ku dobremu, ku życzliwości wypływającej 
z Mojej Miłości. Jeśli tego nauczysz się i prosić będziesz 
o to, nie będzie problemu z pilnowaniem języka, by nie 
ranił innych, bo myśli wypełnione Moją miłością nie 
pozwolą na to. Oddaj Mi swe myśli podczas porannej 
modlitwy i proś, aby wszystkie rodziły się we Mnie, 
by wypełniały twój umysł i twoje serce przez cały dzień. 
Gdy pojawiają się pokusy i trudne sytuacje zanurzaj 
swój umysł i swoje serce we Mnie i proś o pokój 
w myślach i o miłość w sercu, aby nie było w tobie 
pustki i zła. Myśl o Mnie: o Mojej dobroci, mądrości, 
wszechmocy. Zanurzaj we Mnie swój umysł, aby 
przeniknęły go Moja mądrość i miłość. Nie staraj się 
wszystkiego do końca zrozumieć i poznać. Staraj się 
natomiast wszystko przyjmować z pokojem, miłością 
i wdzięcznością, bo wszystko służy dobru: twojemu 
i innych. Jest darem dla ubogacenia twej duszy. 

Asystent kościelny: ks. Przemysław Filipkiewicz 
Teksty przygotowała D.B. 

Kontakt: cp.cichy.przyjaciel@gmail.com 

Przeczytaj i podaj dalej 

Cichy Przyjaciel 

Zgodnie

„To zatem mówię i zaklinam [was] w Panu, abyście 
już nie postępowali tak, jak postępują poganie,
z ich próżnym myśleniem, 
w mroku, o
w nich niewiedzy, na skutek zatwardziałości serca. 
Oni to doprowadziwszy siebie do nieczułości 
[sumienia], od
zachłannie wszelkiego rodzaju grzechy nieczyste.
Wy zaś nie tak nauczyliście się Chrystusa. Słyszeliście 
przecież 
zgodnie 
tyczy poprzedniego sposobu życia 
dawnego czł
skutek zwodniczych żądz, odnawiać się duchem
w waszym myśleniu i przyoblec człowi
stworzonego według Boga, w sprawiedliwości
i prawdziwej świętości

Żarliwością rozpaliłem się o chwałę Pana Boga Żarliwością rozpaliłem się o chwałę Pana Boga 
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godnie z prawdą, jaka jest w Jezusie 

  

 

To zatem mówię i zaklinam [was] w Panu, abyście 
już nie postępowali tak, jak postępują poganie, 
z ich próżnym myśleniem, umysłem pogrążeni 
w mroku, obcy dla życia Bożego, na skutek tkwiącej 

niewiedzy, na skutek zatwardziałości serca. 
Oni to doprowadziwszy siebie do nieczułości 
[sumienia], oddali się rozpuście, popełniając 
zachłannie wszelkiego rodzaju grzechy nieczyste. 
Wy zaś nie tak nauczyliście się Chrystusa. Słyszeliście 

zecież o Nim i zostaliście pouczeni w Nim – 
 z prawdą, jaka jest w Jezusie, że – co się 

czy poprzedniego sposobu życia – trzeba porzucić 
dawnego człowieka, który ulega zepsuciu na 
skutek zwodniczych żądz, odnawiać się duchem 
w waszym myśleniu i przyoblec człowieka nowego, 
stworzonego według Boga, w sprawiedliwości 
i prawdziwej świętości” (Ef 4, 17-24). 


